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Mo cha ni W i d zawiei

1 Za górami, za lasami był sobie...
Z pewnością tak można zacząć ten hst do 

| Was. Właśnie bowiem za górami Uralu, za lo­
sami syberyjskiej tajgi, 6 tysięcy kilometrów stąd 

i leży miasto Bratsk, a w nim teatr lalek. Przy- 
! chodzą dp tego teatru dzieci takte jak Wy, jak 
• Wy chodeq do szkół, a wolny czas spędzają nad 
| Bratsfem Morzem.

To Bratskie ©orze nie jest prawdziwym, $Jo- 
I rtym morzem jak nasz Bałtyk. Jest to ogromny 

sztuczny zbiornik wodny, który powstał preez zbu­
dowanie- ogromnej tamy na rzecze Angorze I rów-

ntei wielkiej elektrowni wodnej. Mieszkańcy Brot- 
ska szczycą się bardzo swoją elektrownią nale­
żącą do największych na świecie i bardzo ko­
chają swoje miasto tak pięknie położone wśród 
lasów nad Bratskfm Morzem.

Wterśnie zawrtoł do nas zespół Bratskiego 
Teatru Lalek. Czy pamiętacie przedstawienie p*. 
„Alłneczka i Żołnierz"? Konkurs z tym związany? 
Spektakl ten przygotowali u nos artyści radziec­
cy z Bratska, a i my przygotowaliśmy u nich na­
szą sztukę — „Baśń o Zaklętym Kaczorze*. Wa­
sze konkursowe prace posłaliśmy do Bratska 
na wystawę, a w „Tęczy" wystawialiśmy rysunki 
nadesłane przez bratskie dzieci.

Wszystko to jest wyrazem przyjaźni, jaka łą­
czy oba nasze teatry. Wierzymy, źe i Wy z przy­
jemnością przyjmiecie występy naszych I Wa­
szych Gości, że z uwagą będziecie śledzić losy 
bohaterów „Czarodziejskiego Pierścienia'1 i z 
serdecznością będziecie oklaskiwać aktorów.

Życzymy Wam dobrej zabawy i czekamy na 
Wasze listy i rysunki.
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„Cxorodifejski Pierścień**
2y}e sobie na wsi wraz ze swoją matką 

Siemion. Bieda u nich aż piszczy. A Siemion 
ostatni grosz co i raz wydaje: to pieska umęczo­
nego wykupi, to zagłodzonego kotka, to na ko­
niec i żmiję od niechybnej śmierci wybawi. Żmi­
ja z wdzięczności prowadzi Siemiona do swego 
ojca po nagrodę: czarodziejski pierścień.

Ho, ho, co to za pierścień! Jak przełoży go 
S4emk>n z palca na palec, zaraz dwunastu Ju­
naków praed nim stoi i na rozkazy czekajq. Już 
i mąki w spiżarni nie brakuje, oni mięsiwa. Kot 
i Pies tak pojadają, że aż sierść na nich poły­
skuje.

Przyśniła się Siemionowi piękna dziewczyno 
i strasznie za nią zatęsknił. A to była Królewna 
— Carówna. Nie dla biedaka żonał Poprosił 
Siemion Junaków, by zbudowali ma pałac i most 
kryształowy, żeby CaroWi się przypodobać. No 
ł została Carówna ionq Siemiona, choć matka 
go przestrzegała i przestrzegała.

I nie na próżno. Zdradziła Carówna Siemio­
na, Wykradła mu pierścień i uciekła. Zniknę! 
pałac ł wszelkie dobro - znów Siemion z matkę 
btedę klepie, a jeszcze go Car do więzienia za­
myka.

Wtedy zmawiają się Kot i Pies: i oni chcą 
wywdzięczyć się swemu panu. Zakradają się 
do pałacu Ca równy, cicho, cicho, chytrze... i już 
mają pierścień. Biegną do więzienia do Sie­
miona.

Ucieszył się Siemion, ie takich ma dobrych 
przyjaciół. Pierścień nakłada, wzywa dwunastu 
Junaków, by go oswobodzili.

I co powiecie? Odzyskał Siemion swój pa­
łac, a na Cara i Carównę już i ani spojrzeć nie 
chciał. Tak było z tym pierścieniemI!
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